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W ychodzi na w torek, czw artek i sobotę z  dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyezno-satyrycznym  p. t . : „Zw ierciadło11. P rzed 
p łata kw artalna  na poczcie i u listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Po lsk i11 zapisany jes t w  cenniku pocztowym  pod li
terą  T , nr- 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL SIĘ I PRACUJ!
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a  za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Hf. 54. B oehuaa, n a  w t o r e k ,  15 m aja 1 8 9 4 . Rok 4.
Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się. przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Zaproszenia do przedpłaty
na utaj i czerwiec.

Płaci się na te dwa miesiące za „W iarusa 
Polskiego11 z „Posłańcem11 i „Zwierciadłem11 

ty lk o  1 in a rk ę  im  
a z odnoszeniem do domu 20 fe.nygów więcej. 
Zapisywać można na poczcie, w księgarniach 
i u ajentów. Przy zapisywaniu najlepiej użyć 
zamieszczonego na trzeciej stronie „Wiarusa 
Polskiego11 formularza.

W szyscy abonenci, którzy nam nadeszlą 
kwit pocztowy, otrzymają darmo wszystkie 
numery ..Posłańca11 („Nauki Katolickiej'1) i 
„Zwierciadła11 od początku roku 1894. Dru
kować będziemy w odcinku „W iarusa Pol
skiego11 bardzo ciekawe i zajmujące powieści 
i artykuły.

Polacy na obczyźnie.
Wiec polski katolicki

w B o c h u m  
dla Polaków z Westfalii i sąsiednich pro
wincji odbędzie się dnia 27 maja br. 
Na porządku dziennymi będą‘ przedewszy- 
stkiem rezolucye Polaków z obczjmny na 
wiec katolików polskich, jaki w czerwcu 

, br. odbyć się ma w Poznaniu. Towarzy
s tw a ,  które zamierzały dnia 27 bm. urzą

dzić zabawjr, zechcą odłożyć je na później. 
Bliższe szczegóły dotyczące wieca zostaną 

|  ogłoszone niebawem.
B rau b auersciia ft. Obchód uroczystości 

trzechsetletnej rocznicy policzenia Patrona na
szego Towarzystwa św. Jacka w poczet świętych. 

i 0  godzinie 4-tej dnia 29 maja 1894 otworzył 
l przewodniczący uroczystość pieśnią do Boga 

i mową powitalną. Następnie wznieśliśmy to
ast na cześć Ojca św. Leona X II I .  a zarazem 

I na cześć cesarza niemieckiego Wilhelma II. 
Następnie rozpoczął się koncert przeplatany 
śpiewem i deklamacyami, które wygłosili naj
pierw członek Towarzystwa św. Jacka w Brau- 
bau erschafc, następnie przewodniczący towa
rzystwa św. P io tra  w Steele powiedział dekla
mację i śpiew, za który odebrał huczne oklaski. 
tVielkie podziękowanie należy się panu prze
wodniczącemu towarzystwa św. Stanisława w 
Herne, który wygłosił piękną i pouczającą 
mowę o wypełnieniu obowiązków dzieci wzglę- 
ględem rodziców, tak samo i członek z tegoż 
towarzystwa wystąpił z deklamacją. Odwie
dziło nas także towarzystwo św. Stanisława 
z Schalków, z którego członkowie wystąpili 
ze śpiewem i deklamacyami. Wielki zaszczyt 
uczyniło nam towarzystwo św. Walentego w 
Sickern, które po raz pierwszy nas odwiedziło 
na czele z zastępcą przewodniczącego, który 
wygłosił nam mowę, a jeden z członków de- 
klamacyę. Nieśmiemy zapomnieć o kółku śpie
waków Towarzystwa św. Barbary w Gelsen

kirchen, które rozweseliło naszę uroczystość 
czterokrotnym śpiewem na cztery głosy7, za co 
składamy im serdeczne podziękowanie. Można 
Można też było zobaczyc gości z Bochum, a 
nawet i z naszej odwiecznej stolicy Polski 
W arszawy z mową i śpiewami. Zaszczyciło 
nas także towarzystwo się Szczepana z zacho- 
chodniego Braubauersciiaft, za co składamy 
mu serdeczne podziękowanie. Następnie wy
stąpił z mowę były przewodniczący towarzy
stwa św. Barbary z Gelsenkirchen p. Jan  W il- 
kowski, pouczając o zgodzie i jedności i wzniósł 
toast na cześć wszystkich towarzystw polskich 
na obczyźnie. Zaszczymił nas także wielebny i 
wielce kochający prezes honorowy Ksiądz Ba- 
ier, który wygłosił w języku niemieckim mowę
0 wspólnej miłości i wiernym przywiązaniu do 
wiary świętej i Kościoła. O godzinie 8-mej 
rozpoczął się teatr, poci tytułem: „Obrona Trę- 
bowli11, który wypadł znakomicie, czego były 
dowodem cisza na sali i huczne oklaski. Ama
torzy ze swych ról wywiązali się jaknajodpo- 
wiedniej. P rzy  zakończeniu był przedstawiony 
żywy o b ra z : Załoga Trębowli i Śmierć Ewy. 
Zakończyliśmy wszystką pieśnią „Dobra noc11
1 pochwaleniem Pana  Boga. Wszystkim To
warzystwom. jako i też i gościom, zarazem 
rodzicom, których dziatki wystąpiły ze śpiewem 
i amatorom i amatorkom, oraz wszystkim go
ściom, którzy nas zaszczycili swą obecnością, 
składamy serdeczne podziękowanie. Zarząd.

T£i N a d r en ii piszą nam : „Szanowna
R edakcyo! Czuję się zmuszony Szan. Red. 
poprosić o łaskę zamieszczenia kilku skazówek: 
jak mają się prowadzić Towarzystwa ’ polskie 
na obczyźnie, do tego jeszcze pod patronatem 
Świętych Pańskich zostające, aby coś dobrego 
zdziałać, boć przecie tylko dla dobrego a nie 
dla złego są one pozakładane.

Wiele jest Towarzystw, na których zdro
wej treści obrady7 się toczą, i wiele dobrego 
zdziałają pod względem moralnym i materyal- 
nym. Ale nie brak też na świecie (Zapewne. 
Red.) takich, które prowadzą tylko do złego: 
jak rozpusta, marnotrawstwo, kłótnie itp. 
Przyjść do takiego Tow. na posiedzenie, to po 
zaśpiewaniu jakiej pieśni nabożnej, lub odczy
taniu Ewangielii św. zaczną] się dysputy, po
lityczne różnego rodzaju, które ani się psu na 
budę nie zdadzą; traci się przy tern tylko czas 
i grosz ciężko zapracowany, bezkerzystnie. 
W  polskich Towarzystwach mamy w ustawach 
przepis, żeby w Tow. Polacfy wzbudzili ducha 
swego, rozweselili i pokrzepili go, iżby potem 
działać sobie i innym Rodakom na korzyść.

Ale dziś bardzo wielu nie rozumieją, czemby 
to tego ducha w7zmocnić na naszą korzyść. Za
pewne tańcami, karciarstwem lub pijaństwem —• 
nie wzmocnimy ducha swego. A te rocznice, 
do czego one są urządzane ? czy tylko aby 
sobie dobrze podpić i potańczyć? Nie dopro- 
wadząją takie obchody w tym porządku do 
germanizacji i co gorsza do utraty szczęścia 
■własnego? Taka zabawa taneczna zawsze jest 
połączona z kosztami, bo muzyk dobrze sobie 
każe płacić, co też i słusznie robi, ale czy na 
to nasz ciężko zapracowany grosz przeznaczony? 
Niema to wiele szlachetniejszego przeznaczenia 
dla tych wdowich groszy ?

Nieraz by7wa najlepsza rada odrzucona 
przez takich, którzyby mogli, własnern doświad
czeniem pouczeni inaczej sądzić i radzić : a nie 
jeszcze żarzyć i pobudzać młodzież. Ale to

tak bywa: głowa siwieje — ale głupieje; tańcz- 
dusza — choć bez kontusza; pieniędzy w świecie- 
wiele, można wyprawić sobie w7esele. Tak, 
tak jest ich w świecie wiele ale nie nasze: 
a czyjemi się szczycić nie możemy. Mają 
narody dobry byt wolność i sławę. One też 
wielce na to pracują. Nie tańcami zdobywa 
się fortece, ani po zgrajach majątki doczesne i 
wieczne zbawienie.

Po drugie, gdzie Tow. urządza tańce, co 
robi w tej rzeczy dobrego? Po większej czę
ści jest wiele młodzieńców polskich, kędy Polek 
niema. P rzy  takiej okazy i przyprowadzą so
bie innorodaczki, poznają się i, co najgorsze, 
wchodzą w związki ścisłe z niemi; w których 
potem, gdy są nieszczęśliwe, bo tak jest p ra
wne wszędzie, przeklinają te okazye, które ich 
do tego doprowadziły to jest znów T o- 
warzystwa.

Zaś 40 lub 50 marek wyrzucić na zgraję 
bezkorzystną nie jest to czy stem szaleństwem? 
A członkom, którzy czasem mniejszością prze
ciwni są temu, też grosz wyciągać na takie 
cele to nieuczciwie ? Z takich ludzi nie może 
ani Ojczyzna ani Towarzystwo mieć stałej 
korzyści, bo oni hulają, póki mają; gdy się 
skończyło w kieszeni, to miła dusza ma spo
kój. Dla tego Rodacy pamiętajcie zawsze a 
osobliwie wy w Towarzystwach na nasze ha
sło: „Pracuj, módl się i oszczędzaj!11 W tedy 
można cel przeznaczony osięgnąć; przecie i 
ucieszyć się trzeba, ale trzeba znać granice 
tak  dla pracy, jak dla uciechy; na co się zda 
nasza praca nad Towarzystwem, jeżeli tylko 
takie plony przynosi? Co jeden zasieje to, inni 
zmarnują i jeszcze powiedzą, że to nie marno
trawstwo : bo to tylko dla uciechy.

Dla takiej uciechy traci się czas prawie 
2 lub 3 miesięcy na posiedzeniach, przyczem 
niejedne swary wynikną i Tow. ponosi straty 
moralne i materyalne. Człowiek bowiem ze 
zdrowym rozumem nie przyjechał z pewnością 
do Nadrenii lub Westfalii, by się zabawiać 
tańcami. Tylko próżniak i lekkomyślny mło
dzieniec, który pod okiem swych rodziców nie 
mogąc zanadto dokazywać i brykać, chciałby 
tu na obczyźnie, nie czując nad sobą baczne
go oka swoich rodziców i przełożonych, po
puścić cugli swej swawoli.

Rodacy, jedna tylko droga jeszcze pozo
staje, na której możemy się utrzymać, tj. droga 
prawdziwej wiary, szczerej pracy, zdrowej o- 
światy i umiarkowanej oszczędności. Jeżeli 
będziemy7 zawsze pod temi hasłami walczyli, 
to wolno nam śmiało powiedzieć: „Jeszcze
Polska nie zginęła!11

Tyle nasz korespondent. Surowych i o- 
strych słów jego zapewne nie wezmą mu czy
telnicy7 za złe, bo widział on widocznie w naj- 
bliższem swem otoczeniu niemało złego i 
ostrzega Rodaków7, aby gdzieindziej również 
źle się nie działo. Redaktor, jako Polak, po
tępia tańce, w7 których uczestniczyć mogą 
Niemki i w ogóle każdy7, kto zechce — a zaś 
księża tu na obczyźnie, występują w ogóle 
przeciw tańcom po towarzystwach. Niektórzy 
Rodacy nie rozumieją, dla czego tak się dzieje 
i wskazują na urządzane przez panów bale 
publiczne, na które przychodzą najpoważniejsi 
ludzie. No, to prawda, ale na takie bale przy
chodzą panny z a w s z e  pod opieką matek lub 
poważniejszych kobiet i bez nich na krok nie 
wychodzą z sali balowej. Tymczasem gdzie-



W I A R U S  P O L S K I .

W ie lk a n o c ,  ale d la  b ra k u  d u sz p a s te rz ó w  m a m y  
d op ie ro  n a  p rz y sz łą  W ie lk a n o c  d o s ta ć  w ła s n e 
go d u sz p a s te rz a .  W e  czw ar tek  w  dzień  W n i e 
bo w s tą p ien ia  P a ń sk ie g o  p rz y b y ł  do nas  k s iądz  
po lsk i i b aw ił  u nas  aż do n iedzieli,  to  je s t  
aż  do 6 m aja .  W  cz w ar tek  s łu c h a ł  spow iedz i  
w ie lkanocne j  i p rz y s tą p i ło  do S a k r a m e n tó w  św. 
60 osób i p rzy s tą p i ło  też  nasze  po lsk ie  T o 
w a rz y s tw o  po lsk ie  „p o d  op ieką św . S z c z e p a n a  
m ę c z e n n ik a 14 do w spólne j  K om unni św . W  n ie 
dzie lę  p rz y s tą p i ło  z n ó w  do S a k ra m e n tó w  św. 
45 osób, a sp raw iło  też  w ie lką  r a d o ść  i w e 
sele nam  P o la k o m ,  g d y śm y  usłyszeli  m ow ę 
k s ię d za  P o l a k a  w  o jczystym  ję zy k u .  W e  
cz w a r te k  ran o  o d p ra w ił  o godz . p ó ł  do 10 
m szę św . c z y ta n ą ,  a p o tem  m ia ł  b a rd z o  p ię k n e  
kazan ie ,  aż n ie jed n e m u  P o la k o w i  i P o lc e  s t a 
n ę ły  łz y  w  oczach .  T a k  sam o w  n iedzie lę  
m ia ł  k s iądz  d o b rodz ie j  c ichą m szę św . a po 
m szy  znów  b a rd z o  p ię k n e  k az an ie  i z a ch ę ca ł  
P o la k ó w ,  a ż e b y  się P o la c y  k u p y  i je d n o śc i  
t rzym ali .

W  n iedzie lę  o godz. 2 po p o łu d n iu  b y ł  
też  k s iądz  d o b ro d z ie j  n a  p o s iedzen iu  i znów  
m ia ł  b a r d z o  p ię k n ą  n a u k ę  i z a c h ę c a ł  P o la k ó w ,  
ab y  się j a k  naj l iczn ie j  zap isy w a l i  do T o w a 
rzy s tw a .  W  n iedz ie lę  o g odz in ie  4 po p o łu 
dn iu  opuśc ił  n a s  b ie d n y ch  P o laków 7 n a  o b c z y 
źnie k s iądz  d o b ro d z ie j  i o d je ch a ł  w  sw o je  
s t ro n y .  —  J a k  w ie lk a  r a d o ś ć  b y ła  n a  p r z y 
bycie  te g o  d u sz p a s te rz a ,  t a k  o w iele  w ię k s z y  
sm u tek  b y ł  wr ro z s ta n iu  się z tą  d u c h o w n ą  
osobą .

Z C hicago p iszą  do „ K u r .  W a r . “ że 
te g o ro c z n y  sezon  o p e ro w y  n a leż a ł  do  n a ś w ie -  
tn ie jsz y ch  od w ie lu  lat. D o  u św ie tn ie n ia  go 
przyczyn il i  się p rz e w a ż n ie  R e szk o w ie  (P o la c y ) ,  
p a n ie  M elba ,  S ig r id  A rn o ld so n  i Calve . K a 
żdy  w y s tę p  tych  a r ty s tó w  z a p e łn ia ł  sa lę  i 
p rz y n o s i ł  40  cło 5 0 ,000  f ra n k ó w  dochodu .  
J a n  R e s z k e  —  p isze  k o re sp o n d e n t  —  ro z e n -  
tu z y a z m o w a ł  ja n k e só w .  J e s t  on z a w sz e  id e 
a ln y m  L o h e n g r in e m ,  F a u s te m  i R om eem . 
G łos  je g o  m a  z a w sz e  n ie p o k a la n ą  czystość ,  a 
d y k e y a  je g o  je s t  sk o ń c z o n ą  do sk o n a ło śc ią .  
B e z w a ru n k o w o  nie m a  on  dziś ry w a la .  B r a t  
j ’go, E d w a r d ,  p o s ią d ą  g ło s  b a s o w y  n a jp ię 
kn ie jszego  b rzm ien ia ,  ja k ie  b y ć  m oże, a  ja k o  
a r ty s t a  n ie  u s tę p u je  J a n o w i .  D o d a ć  w inn iśm y ,  
że  op in ię  tę  w y ra ż a  cudzoziem iec,  k tó reg o  o 
s t ro n n o ść  lub p rz e sa d ę  p o m a w ia ć  n iep o d o b n a .  
I s to tn e  pow o d ze n ie ,  ja k ie  nam  k o m u n ik u je  
te n ż e  k o re sp o n d e n t ,  m ia ł  też  m ło d y  b a ry to n ,  
p. G rą b ez ew sk i .  D y re k to r a m i  o rk ies t ry ,  z ło ż o 
nej ze  s tu  osób są  pp. B e v ig n a n i  i M ancinelli .

S ezo n  w yc ieczk i  a m ery k ań sk ie j  n aszy c h  a r ty 
s tó w  sk o ń c zy ł  się 28 k w ie tn ia  w  N o w y m  Jorku.

Pielgrzymka polska do Rzymu 
n a  u r o c z y s t o ś ć  P iu są  I X , Papieża.

P ie lg rz y m k a  po lska  do R z y m u  wyjedzie 
z K r a k o w a  dn ia  25 m a ja  rb. o godzin ie  3-ciej 
po  p o łudn iu .  P o c ią g  te n  s ta je  w  Oświęcimie 1
0 godz . 5 po p o łu d n iu  a w B o g u m in ie  (O der-  
berg ) ,  o godz.  7 w ieczorem .

P ie lg rz y m i  j a d ą c y  z P o z n a ń s k ie g o  i G. 
S lązka ,  m o g ą  w s ia d a ć  n a  kolej gdz ie  zechcą, 
k u p u ją c  sob ie  b ile t do W ie d n ia .  P r z y  po
w ro c ie  rów n ież  z W ie d n ia  sam i sob ie  bilet 
kup ią .

C eny  b i le tów  z W i e d n ia  do R z y m u  i z 
p o w ro te m  do  W ie d n ia ,  k tó re  b ęd ą  w ydaw ane 
w  W ie d n iu  za  o k az an iem  p o św ia d cz en ia  przy
n a leżnośc i  do p ie lg rzym ki,  są  n a s tę p u ją c e :

I  k la sa  I I  k la sa  I I I  k lasa
m a re k  150. m. 93 fen. 20 m. 56  fen. 40.

M ieszkan ie  przez  dn i dzies ięć  w R zym  e [ 
z p o ż y w ie n ie m :

M ężczyźn i m nie j zam ożn i 20 m r , D ucho
w n i i n iew ias ty ,  o raz  zam ożn ie js i  40  mr.

P ie n ią d z e  na  b ile t  z W ie d n ia  do Rzymu
1 z p o w ro te m  do W ie d n ia  p rze z  P a d w ę ,  Assyż, j 
L o re t ,  n a leż y  ob liczyć i w liście nad e s ła ć  wraz | 
z p ien iędzm i n a  m ieszkan ie  (jeśli k to  chce ta
k o w e)  p o d  a d r e s e m :

K s ią d z  P r a ł a t  dr. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i ,  
p ro boszcz  w  T e n e z y n k u ,  p o cz ta  Krzeszowice 

(G a licya) .
N a d s y ła ją c y  p ien iądze  o t rz y m a ją  odw ro tną  

p o cz tą  p o św ia d cz en ie  i b liższe w y jaśn ien ia .

Z iem ie polskie.
* V i P ru s Zach., W arm ii i 5Ia*ui*.
Szczodrow o, 5 m oja .  (O d m o w n a  odpo

w iedź  ) W  sp ra w ie  w y b o ru  n a  so ł ty sa  otrzy
m a ł p. D e r r a  z w y d z ia łu  o b w o d o w e g o ,  (Be- 
z i rk sa u ssc h u ss )  z G d a ń s k a  n a  zan ie s ione  za
ża len ie  n a s tę p u ją c e  pism o :

„ U  c h w a ł a .
N a  zaża len ie  w łaśc ic ie la  J a k ó b a  D er ry  i 

i to w a r z y s z y  w  S zcz o d ro w ie  z dn ia  11 marca 
1894  r. pszec iw  u ch w a le  w y d z ia łu  p o w ia tow e
go p o w ia tu  kośc ie rsk iego  z dn ia  24 lutego 
1894 ro k u  ( J .  N. K . A. 570),  w ed le  której 
w  m yśl § 84 o rd y n a c y i  gm inne j z d n ia  3 lipca 
1891 r o k u  z a tw ie rd z e n ie  o d m o w y  po tw ie rdze
n ia  w y b o ru  p, D e r ry  na  p rze łożonego  gminy ! 
S z c z o d r o w a  udzie lono , u ch w a l i ł  w y d z ia ł  okrę-

ndzie j  s ta rz y  za sy p ia ją  so b ie  sm aczn ie  w  d o 
mu, a m łode  ch łopak i i d z iew cz ę ta  ta ń c z ą  s o 
b ie  w  pub licznym  loka lu  i chodzą,  gdz ie  im 
się p o d o b a .  N a d to  w ba lac h  u rz ą d z a n y c h  
p rz e z  p a n ó w  uczes tn iczą  ty lko  o so b y  n iep o 
sz lak o w an e ,  za p ro szo n e  im iennie ,  a na  tańce ,  
u r z ą d z a n e  p rzez  to w a rz y s tw a ,  w o b ec  n ie d o s ta 
teczne j  zw y k le  kontro li ,  w ejść m o g ą  n a w e t  
ko b ie ty  publiczne .  K a ż d y  p rzy z n a ,  że w  t a -  
k iem  o toczen iu  z n a jd o w a ć  się n ie  b a rd z o  p r z y 
jem n ie  i d la  tego  księża  w y rz u c a ją  ta ń c e  z to 
w a rz y s tw .  N iech to w a r z y s tw a  p o s ta ra ją  się o 
to . ab y  ty lk o  porządni, znani ludz ie  u c z e 
s tn iczyć  mogli w' t j .ńcach ,  niech  się p o s ta ra ją ,  
ab y  d z iew cz ę ta  z a w s z e  b y ły  pod  op ieką 
s ta rs zy c h ,  a z p e w n o śc ią  i ks ięża  b ę d ą  ł a s k a 
wsi d la  zabaw7 ta necznych .

V elpke. D ro d z y  B rac ia  R o d a c y .  S m u tn y  
cios n a s  sp o tk a ł  z d n ia  2 - go n a  3 - g o  m aja  
w7 nocy . O to  wdaśnie by liśm y  p ro sze n i  p rzez  
m ie jscow ego  ks. p ro b o szc za  i t a k  sam o p rzez  
p o isk o -k a to l ic k ie  T o w a r z y s tw o  z H e lm s te d t  n a  
u ro c z y s to ść  św ię teg o  B ie rz m o w a n ia  a  za te m  
po je c h a łe m  ju ż  dzień  p rz e d te m  tj.  2 - go m a ja  
n a  miejsce, aby  się  p o ro zu m ieć  z ta m te jszy m  
z a rz ą d e m ,  ab y  tern lepiej u ro c z y s to ść  b y ła  
u p ię k szo n a  i w łaśn ie  g d y  nie b y łe m  w  dom u 
o b ró c i ł  ogień  w  p e rz y n ę  dom  mój, gd z ie  się 
z n a jd o w a ł  loka l  T o w .  po lsk iego  a za ledw ie  
chorągiew7 cz łonek  nasz  p. C ieplik  w y ra to w a ł .  
S za r fy  i k s iążk i i t r z y  p ię k n e  o b raz y ,  k tó re  
k o sz to w a ły  przesz ło  30  mr. posz ły  z d y m e m  do 
n ieba .  T a k  n asze  T o w a r z y s tw o  św . J ó z e f a  
zos ta ło  b iedne ,  a le n ie trac im y  nadz ie i  bo  nam  
z n o w u  P a n  B ó g  dopomoż.e. C z ło n k o w ie  nie 
s trac il i  ocho ty ,  je n o  p rzy jecha l i  w7 liczbie 2 0 - tu  
n a  t ę  u roczys to ść .  S k o ro  mi oznajmili,  co się 
sta ło ,  p ra w ie n i  o s łup ia ł  i poj cha łem  co d u ch a  
nazacl do dom u a  ta k  b y ła  n a s z a  ca ła  u r o c z y 
s to ść  p rz e rw a n a .  Z  ja k ie j  p rz y c z y n y  ogień  p o 
w s ta ł  n iem ożna  sobie  w y s ta w ić .

A n d r z e j e w s k i ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  T o w .  św. Jó z e fa .

G onunern. K o c h a n i  R o d a c y !  D o n o s im y  
w a m  o n aszy m  kośc ie le  i szkole  kato lick ie j  
w  G om rac h .  Co p r a w d a ,  szko łę  k a to l ic k ą  ju ż  
m a m y  w  G o m ra c h  i uczęszcza  do te j szko ły  
36 dzieci ka to lick ich ,  ale w dasnego  d o m u  j e 
szcze  n ie m am y , je n o  d z ie rżaw iony .  K o śc io ła  
też  je szc ze  nie m am y , i o d p r a w ia  się n a b o 
że ń s tw o  je sz c z e  n a  sali ta n ec zn e j  j a k  p r z e d 
tem , ale m a m y  nadz ie ję ,  że się b u d o w a  k o 
śc io ła  je szcze  w  to  la to  ro zp o c zn ie  i k s ię d z a  
te ż  je sz c z e  nie m a m y ,  je n o  do jeżdża  k s iądz  
w dkaryusz z S ch ó n eb e k u  j a k  p rze d tem ,  bo  m y  
mieli d o s ta ć  k s ię d z a  do G o n u n e rn  ju ż  n a

Królowa śniegu.
( B A J K A ) .

1. O c z a r o d z i e j s k i e m  z w i e r c i a d l e .
N o ,  a  te ra z  b a c z n o ś ć !
Z a c z y n a m ! a  j a k  do jd z iem y  do k o ń c a  

ba jec zk i ,  w ięcej b ę d z ie m y  w iedzie li ,  niż na  
p o c z ą t k u !

B y ł  sob ie  p ew ie n  cz aro w n ik ,  i to nie l a d a  
jak i ,  je d e n  z n a jg o rsz y c h ,  k ró tk o  m ów iąc ,  
d ja b e ł  w c i e l o n y !

O tóż  p e w n e g o  d n ia  o g ro m n ie  się  uc ieszy ł ,  
sp o rz ą d z i ł  b o w iem  lus tro ,  k tó r e  by ło  ta k ie  dz i
w n e ,  że  w sz y s tk ie  d o b re  i p ię k n e  rze czy ,  co 
się  w  n iem  o d b ija ły ,  n ik ły  prawdę zupe łn ie ,  a  
p rz e c iw n ie  w sz y s tk ie  z łe  i b rz y d k ie  s ta w a ły  
się  je sz c z e  gorszem i.  N a jp ięk n ie jsz e  łąki,  po la  
i  la sy  w y g lą d a ły  w  lus trze ,  j a k  ta le rz e  z g o 
to w a n y m  szp inak iem , a z n a j le p s z y c h  ludzi 
ro b i ło  się p o p ro s tu  coś o b rz y d l iw e g o :  albo 
s ta w a l i  n a  g ło w a c h  bez  k a d łu b ó w  albo  mieli 
tw a r z e  t a k  w ykrzyw done, że  ich n ie p o d o b n a  
by ło  p o z n a ć ;  na jm n ie jszy  p ry szc zy k ,  a lbo  p ieg ,  
w y g lą d a ł  w  lu s trze ,  j a k  o p ro m n a  p la m a  n a  
nos ie  i n a  czole.

D ja b e ł  u t r z y m y w a ł ,  że to b a rd z o  śm ieszne.
W s z y s c y  zaś  s łu d z y  j e g o  i p rzy ja c ie le  nie 

m ogli  się n a o p o w ia d a ć  o w ie lk im  cudzie ,  k tó r y  
p o ja w i ł  się n a  św iecie .  Zaczę li  o d b y w a ć  z tem  
lu s t re m  p o d ró ż e  po  w szy s tk ich  lą d a c h  i m o 
rz a c h ,  aż  w re szc ie  n ie by ło  ju ż  n a  ziemi an i 
k ra ju ,  ani cz łow ieka,  c o b y  w  n iem  n ie  z o s ta ł  
w y k rz y w io n y  i zeszpecony .  N ak o n ie c ,  p o s t a 
n o w il i  d o s ta ć  się ta k ż e  do n ieba ,  ż e b y  d o k u 
cz y ć  an io łkom , k tó re  ta m  m ieszkają .  Im  w y 
że j  j e d n a k  w znosi l i  się k u  n iebu , tem  bardz ie j  
t r z ę s ło  się  lus tro ,  ta k ,  iż za le d w ie  zdo ła li

u t r z y m a ć  j e  w  ręk a ch ,  aż  w re szc ie  z a d rg a ło  
ta k  silnie, że sp u a ło  na  ziemię, gdz ie  ro zb i ło  
się i ro zp ry s ło  na  m n ó s tw o  se tek  ty s ięc y  i j e 
szcze  w ięcej  k a w a łk ó w .  T e r a z  dop ie ro  zaczę ło  
się  p r a w d z iw e  n ieszczęście ,  n ie k tó re  bow iem  
z ty c h  k a w a łk ó w ,  d ro b n e ,  j a k  n a jm n ie jsze  
z ia rnko  p ia sku ,  lub m a k u ,  ro z le c ia ły  się po  
ca łym  św iecie  i g d y  k o m u  w p a d ły  do oka,  to 
ju ż  w  niem z o s ta w a ły  n a  z a w s z e ;  w ięc  ludz ie  
w szy s tk o  w idzie li  n a  o p a k  i w  k aż d y m , ch o ć b y  
na jp iękn ie jszym , p rzedm ocie ,  d o s t rz e g a l i  ty lko  
to , co by ło  n a jg o rsz eg o ,  bo  n a jm n ie jsz a  n a w e t  
s k o r u p k a  te g o  lu s t ra  b y ła  ró w n ie  szkod liw a,  
j a k  i ca łe  z a c z a r o w a n e  z w ie rc ia d ło .  In n y m  
n ie szczęś l iw ym  ludz iom  o d ro b in k a  lu s t ra  w p a 
d a ła  do se rca ,  a  z tego  w y n ik a ły  n a j s t r a s z 
n ie jsze  i n a jsm u tn ie jsz e  rzeczy ,  se rce  b o w iem  
tak ich  b ie d a k ó w  rob iło  się od  r a z u  zim nem , 
n ib y  b r y ła  p ra w d z iw e g o  lodu .  Z  w ięk szy c h  
s k o ru p  p o ro b io n o  g d z ien ieg d z ie  s z y b y  do okien, 
a le  p rze z  te  s z y b y  p rz y k ro  b y ło  p a t rz e ć  n a w e t  
n a  sw o ic h  n a j lep szy ch  p rzy jac ió ł .  In n e  k a w a 
łeczk i o sa d za n o  w  o k u la ra ch ,  w ięc  źle się 
dz ia ło ,  k ie d y  k to  ta k ie  o k u la ry  w ło ż y ł  na  nos, 
chc ąc  się czem uś  d o b rz e  p rz y p a t rz y ć ,  to  w ła 
śn ie  w id z ia ł  w te d y  źle i fa łszyw ie .

D ja b e ł  za ś  śm ia ł  się z te g o  t a k  silnie, aż 
m u  się  o g ro m n e  b rzu sz y szk o  t rzę s ło ,  bo  te  
w sz y s tk ie  sm u tn e  w y p a d k i  i n ie szczęśc ia  lu d z 
k ie  ł e c h ta ły  go mile  p o  j e g o  s z a ta ń sk ie m  sercu .  
A  tam , n a  św iecie ,  m a łe  cząs teczk i  n ied o b re g o  
sz k ła  unos i ły  się c iąg le  w  pow ie trzu . . .

A  te ra z  p o s łu c h a jm y  innej b a jk i :

2. O J a n k u  i M a r y s i .
W  p e w n y m  w ielk im  mieście, g d z ie  ty le  

j e s t  d o m ó w  i ty lu  m ie szkańców , że  b r a k  m ie jsca  
n a  to , b y  k a ż d y  cz łow iek  m ó g ł  p o s ia d a ć  ch o ć b y

n a jm n ie jszy  og ródek ,  i gdz ie  z te g o  p o w o d u  po 
w iększe j  części ludz ie  z a d a w a ln ia ć  się muszą 
k w ia tk a m i  w  w az o n ik ac h ,  m ieszka ło  dwoje 
u b o g ic h  dzieci, k tó re  m ia ły  o g ró d e k  nieco wię
k szy  od zw y c za jn e j  doniczk i.  N ie  b y ły  one 
ro d z e ń s tw e m ,  ale t a k  się k o ch a ły ,  j a k  brat i 
s ios tra .  R o d z ic e  ich m ieszkali  n a  je d n e j  z uli
czek  m ias ta ,  tuż  o b o k  s iebie, w d w ó ch  izdeb- 
k a c h  p o d  s t ry c h e m ;  d ac h  je d n e g o  dom u  doty
k a ł  p r a w ie  do d a c h u  d ru g ie g o ,  r y n n a  zaś łą
c z y ła  o b a  b u d y n k i .  W  k a ż d y m  z ty c h  domów, 
p rz y  s a m y m  dachu ,  by ło  m a łe  ok ienko , a  ktoby 
m ia ł  d o sy ć  odw ag i,  m óg ł p rz e jś ć  po  rynnach 
z je d n e g o  okna  do d ru g ieg o .

R o d z ic e  ty c h  d z ia tek  mieli duże ,  drewniane 
sk rzyn ie ,  w  k tó ry c h  ro s ły  ró żn e  warzywa, 
k w ia ty ,  o ra z  d w a  k rz a c z k i  róż.  R a z  przysła 
ty m  ludz iom  m yśl  do  głowy7, ż e b y  ow e skrzy
n ie  p o s ta w ić  n a  g zy m sach ,  tak ,  iż z jednego 
o k n a  d o ch o d z i ły  p ra w ie  do d rug iego  i w yg lą
da ły ,  n ib y  zagony7, o b s ia n e  k w ia tam i .  Łodygi 
g ro sz k u  i p o d w o ju  w is ia ły  po  o b u  stronach j  

sk rzyn i,  a k rza czk i  róż  b u ja ły  w  d ług ich  ga
łą z k a c h ,  o ta c z a ją c  o k n a  i p o c h y la ją c  się ku 
sobie . P o n ie w a ż  sk rzy n ie  s ta ły  b a rd z o  wysoko, 
ą  dziec i w iedz ia ły ,  że  im  w ła z ić  n a  nie nie 
w olno ,  s iedz ia ły  w ięc  ty lk o  n a  m a ły c h  stołecz
k a c h  w  okn ie  i b a w i ły  s ię  ze  sobą ,  oddycha
j ą c  w o n ią  róż  i p a t r z ą c  n a  m a lu tk i  ogródek 
w iszący .

K ie d y  n a d e sz ła  zim a, ro b ić  już  tego  oczy
w iśc ie  n ie  m og ły .  O k n a  cz ęs to k ro ć  zupełnie 
z a m a r z a ły ;  w ten c za s  j e d n a k  dziec i g rz a ły  przy 
p ie cu  t rz y g ro sz n ia k i  i t a k  ro z g rz a n e  p rzy k ła 
d a ły  do b ia łe j  szy b y ,  n a  k tó re j  po w s ta w a ły  
ró w n e ,  ró w n e  o k rąg lu tk ie  o tw ork i ,  a  p rzez  nie 
w id a ć  by ło  p iękne ,  w eso łe  oczy7, po  jednem  
z k a ż d e g o  okna .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U a  P O L S K I .

ff0Wy na posiedzeniu swem w dniu 14 kwie
tnia 1S0-4, z powodu tego, że w ybrany  D erra  
,vedle wyniku zarządzonych dochodzeń do za
wiadywania urzędem przełożonego gminy jes t  
n i e o d p o w i e d n i m ,  zażalenie j a k o  nieuzadnione
odrzucić.

Gdańsk, dnia 14 kwietnia 1894.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y .<£

A więc w ydzia ł  okręgowy, podobnie jak  
wydział pow iatow y twierdzi, że pan D erra  jest  
-nieodpowiednim na urząd sołtysa — tylko nie 
daje powodów. N a egzamin p. D erry  nie za 
wezwano, bo jesteśmy przekonani, że egzamin 
złożyłby- Nic złego p. D erze  także zarzucić 
nie można, — zkąd więc dochodzenia miały 
spowodować niepotwierdzenie w yboru  p. Derry, 
trudno nam pojąć. Nie pojmują tego naw et 

i niektórzy Niemcy wśród nas i dziwią się temu 
mocno. J e d e n  z nich naw et powiedział, że 
jedynym powodem  niepotwierdzenia może być 
chyba to, że p. D erra  je s t  katolikiem.

Taką odpowiedzią wydziału okręgowego 
b y najm niej się nie zadowolimy —  i sprawę 
oddaliśmy do najwyższego sądu administracyj
nego (O b e r-Y erw altu n g  -  Gericht) w Berlinie, 
a nie popuścimy jej, aż nam sprawiedliwość 
wymierzona zostanie. Gotowiśm y się naw et 
udać z zażaleniem do Najjaśniejszego Cesarza. 
Doniesiemy, jak  się sp raw a skończy.

„R ów noupraw nien ie" . W  Lidzbarku 
wybrali reprezentanci miejscy już dw a razy, 
j to jednogłośnie — P o laka  i katolika, kap i
talistę p. W ojciecha Olszewskiego na  członka 
magistratu. P rezy d en t  rejencyjny w K w idzy
nie oba razy — w edług „Gaz. T o r .“ — od
mówił potwierdzenia.

W  ostatniem swojem piśmie odmownem 
zapowiedział zarazem  komisoryczny zarząd te 
go urzędu, dopóki reprezentacya  innej nie w y
bierze osoby, k tóruby potwierdzenie odebrała.

Komisarza raz  już po pierwszem niepo- 
twierdzeniu w yboru  pana  Olszewskiego u p a
trzono sobie w osobie pro testanta , właściciela 
młyna p. Peinliolda Schneidera, ten przecież, 
zapewne właśnie dla niepotwierdzenia pana 
Olszewskiego, u rzędu nie przyjął.

P an  Olszewski zażyw a tak powszechnego 
szacunku w  mieście i okolicy, że spotykająca  
go odmowa zastanaw ia  wszystkich i nie sam 
p.Schneider chyba temi samemi gotów się rzą
dzić względami.

W  spraw ie tej zaniesiono przedstawienie 
do pruskiej Izby poselskiej.

Powiększa się w iązanka w ypadków, które 
nas Polaków’ i katolików boleśnie dotykają!

L ubaw a. Nauczyciel S. z miejscowości 
T. narobił długów, sfałszował kilka weksli i 
uciekł do Ameryki.

Dziedzic p. S tanisław  Różycki z Z a jączko
wi kazał zaopatrzyć tablicę gminną w niemie
ckie i polskie napisy, ażeby Niemcy i Po lacy  
mogli się dokładnie informować. L ą n d ra t  k a 
zał mu tablicę tę  usunąć i poAawić tylko ta 
blicę z niemieckim napisem. P a n  Różycki p o 
stawił tablicę z niemieckim napisem, ale obok 
niej też tablicę z polskim napisem, a starej 
tablicy z niemieckim i polskim napisem nie 
usunął, tak  że teraz stoją 3 tablice gminne.

Pan land ra t  nakaza ł teraz ponowmie usu
nąć 2 tablice i pozostawić tylko tablicę z nie
mieckim napisem „jako zupełnie w ysta rcza jącą"
1 zagroził, że karam i zmusi p. Różyckiego do 
usunięcia 2 innych tablic.

Ciekawość, co teraz nastąpi. P a n  Różycki 
czuje się być  w swem prawie, boć na swojej 
własnej wsi wolno mu postawić obok tablicy 
z urzędowym niemieckim napisem także tablicę
2 polskim napisem.

* Z W ie l. K s. P o z n a ń sk ie g o .
I’ro w in c y o n a ln a  w y sta w a  p rzem y 

słowa w  P o z n a n iu . Zebranie  przem ysłow - 
c°w, zwołane na  wczoraj przez politechnicze 
stowarzyszenie do res tauracyi p. Diimkiego, 
postanowiło jednogłośnie  urządzić w Poznaniu  
w roku 1895 prowincyonalną w ystaw ę prze
mysłową. W y b ra n o  zaraz  dw a komitety, ho 
norowy i wykonawczy, w  skład których w cho
dzi także k ilkunastu Polaków . W y s ta w a  ma 
Slę bowiem odbyć przy współudziale obydwóch 
narodowości. P rzew odniczący  zebrania, m iej
ski radzca budow lany p. Griider podnosił w tym 
Względzie, że celem harmonijnej, wspólnej 
pracy obydw óch narodowości, będzie —  jak

spodziewać należało — równouprawnienie 
Jod względem języka ,  że wszystkie odezwy,

cyrkularze itd. będą  redagowane w języku 
niemieckim i polskim i ogłaszane w  gazetach 
polskich i niemieckich.

W y s taw a  odbędzie się na wielkim placu 
ćwiczeń wojskowych przed bramą Rycerską. 
Co do pory  roku zebranie nie powzięło jeszcze 
stanowczej decyzyi, prawdopodobnie  jednak  
w ystaw a o tw arta  zostanie na wiosnę.

W y b ran o  dw a komitety, jeden honorowy, 
drugi wykonawczy. Do pierwszego w ybrano  
z P o laków : pp. Cegielskiego, U rbanowskiego 
i p. Grabskiego z Inowrocławia. Do drugiego: 
pp. Krysiewicza K a r o la , Krzyżanowskiego 
Antoniego, Offierskiego S tan is ław a i radzcę 
Szczanieckiego.

* Z e S lą z k a  czy li S tarej P o lsk i.
B ytom . Z poby tu  J E .  ks. K ard y n a ła  

K oppa  podaje  „K atolik" jeszcze następujące 
szczeg ó ły :

„O odpowiedzi ks. K ard y n a ła  na przem o
wę polską Przew . ks. kap. W łóczki dodajemy, 
że brzm iała  ona mniej więcej ta k :  „Jestem
zbudowmny pobożnością l u d u ; czuję się zachę
cony7 do trudów  dalszych prac, widząc ciebie, 
mój ludu, co tak  garniesz się do Boga. Dziś 
pobożności nam  trzeba, ażeby więcej nieba 
przychylić ku ziemi. Znalazłem tę pobożność 
wśród W as  i by  się krzewiła i rozrastała, daję 
W a m  moje b łogosławieństwo."

W szyscy obecni zauważyli, że Jego  E m i-  
neneya powiedział to z wielkiem rozrzewnie
niem, a polscy parafianie z żonami, wszyscy 
w strojach staropolskich, uklękli, by w poko
rze wdzięcznem  sercem odebrać biskupie b ło 
gosławieństwo.

W  czwartek, w święto W niebowstąpienia  
Pańsk iego  począł ks. K ard y n a ł  o 6 g o d z in ę  
rano bierzmować i bierzmował bez przerw y 
do w pół do dziewiątej. Po tem  odprawił pon- 
tyfikałną mszę św., p rzy  której był śpiew7 ła 
ciński na chórze. N astępnie  znów bierzmował.

P o  południu odwiedził lazare t R oberta , 
konwikt i szkółkę dla dziewcząt.

Po  majowem nabożeństwde udzielił posłu
chania związkom katolickim.

W ieczorem górnicy z okolicznych kopalni 
wyprawili korowód z pochodniami bardzo w spa
niały. 13 chorągwi i 6 kapel znajdow7ało się 
z nimi. Inspektor p. Liss przemówił po nie
miecku, a pewien m aszynista z Neuhof' po pol
sku. Jego  Em inencya odpowiedział, dziękując 
serdecznie, zachęcając do wierności we wierze 
św7. Odpowiedź jego przetłóm aczył jeden 
z księży na polskie.

W  piątek odbyło się poświęcenie kaplicy 
i zakładu wychowawczego dla panien na P ie 
karskiej ulicy. Następnie  zaś o d b i ło  się 
bierzmowanie.

P o  południu odwiedził Jego  Em inencya 
p. nadburm istrza , lazaret św. Ducha, klasztor 
Sióstr Miłosierdzia, a po nabożeństwie majo
wem przyby ł znów do szkoły dla panien na 
Piekarskiej ulicy na przedstawienie teatra lne, 
k tóre  uczennice tegoż zakładu odegrały. P ie 
karska  ulica od B ło tircy  aż do kościoła by ła  
iluminowaną.

W  sobotę odprawił ks. K a rd y n a ł  cichą 
mszę św7. w7 kościele św7. Trójcy, przy  czem 
cały lud śpiewał po polsku. N astępnie  b ierz
mował, a po południu wyjechał uo Siemianowic.

* Z d a lszy ch  d z ie ln ic  P o lsk i.
U ro czy ste  zebranie b rac tw a  Najśw. M a

ryi Panny , Królowej K orony Polsk ie j ,  odbyło 
się we Lw ow ie  5 bm. przy licznym udziale 
inteligentnej publiczności przeważnie kobiet. 
Zagaił je  p. E d w ard  Jędrzejowicz, poczem za
bra ł głos ks. dr. A dam  K recbowiecki i w  od
czycie swoim o ostatniej encyklice L eo n a  XIII 
stara ł  się dowieść, iż jes t  ona jedną  „z j a 
snych gwiad na niebie Polsk i" .  Jed en  z pun
któw7 encykliki nastręczył prelegentowi uwagę, 
iż ofiarność na cele teologiczne jes t  w naszym 
kra ju  stanowczo za małą.

Następnie przemówił W ojciech hr. D zie -  
duszycki i skreśliwszy na wstępie w7 krótkości 
znaczenie katolicyzmu w społeczeństwie pol- 
skiem, przeszedł do scharakteryzowania ency
kliki ostatniej z punktu  patryotycznego. S z a -  
nowmy mówca wykazywał, iż encyklika, zw la-  
szcza* w tym  ustępie, w  którym się zw raca  do 
P o laków  pod zaborem rosyjskim, posiada do
niosłe znaczenie. Słowa papieskie o szkołach 
i wychowaniu  w pajają  w mówcę to p rzekona
nie, iż P ap ież  ustępem tym  dał poznać Rosyi

swe niedwuznaczne niezadowolenie z obecnie 
panującego tam demoralizującego systemu. 
M ówcy podziękowano hucznemi oklaskami.

Następnie zawezwał prof. Żuliński zgro
madzonych do uroczystego obchodu setnej ro 
cznicy urodzin P iu sa  IX ,  tego największego 
z przyjaciół Polski.

W  końcu przemawiał ks. Gnatowski o 
święceniu niedzieli i świąt.

Z różnych  stron.
B och u m . Dwie centrów ki: „ W e s td e u -  

tsche" i „ Weslfiiliche -Y olks  Zfg." kłócą się 
wciąż bardzo zawzięcie. „Westfiilische" po
w iada sama o sobie, że przez pewien czas (za 
Fusangla)  tak  była prowadzona, iż „ k a to li
cy  a m ia n o w ic ie  k s ię ż a  w sty d z ić  je j  
s ię  m u s ie l i44!!

R e c k lin g h a u se n . N ow y Biskup su -  
fragan  trewirski ks. Schrod, kończył g im na- 
zyum w  naszem mieście.

Ostatnie wiadomości.
G d ań sk . K atolicy niemieccy w C z łu -  

chowskiem, wredług „W estpr.  Yolksbl." głoso
wali we wielu miejscowościach na antysem itę  
a nie na k andyda ta  centrowego ks. Neumanna. 
N a co w Polsce stawdać centrowców, kiedy 
kandydaci polscy są zawsze katolikami.

P o zn a ń . Dziewczyna zastrzelona przez 
żołnierza nazyw ała  się Michalina Kaczmarek.

K o lo n ia . R edaktor polakożerczej „Koln. 
Zeitung", liberalnej został skazany na 100 mr. 
kary7 albo 10 dni więzienia za obrazę księży 
katolickich.

B e r lin . T oczy ł się tu proces przeciw 
kilku redaktorom  o obrazę policyi. P rz e w o 
dniczący sądu zacluw ’ał się wobec oskarżonych 
tak, jak  gdyby już byli skazani. Slązcy g e r-  
manitorzy powinni się udać, pod jego opiekę, 
ilekroć policy redaktorzy wejdą im ostro na pięty 
a skutku zawsze mogą być pewni. T en  p. 
sędzia czyni dla socyalistów więcej, niż p. 
Bebel i jego towarzysze.

R zym . Ojciec św7. o trzym ał od N a j -  
p rzew iehbnie jszych  księży: Arcybiskupa S ta -  
blewskiego i Biskupów Likow skiego  z P o z n a 
nia i Andrzejewicza z Gniezna adres dzięk
czynny z powodu encykliki do Biskupów 
polskich.

Nabożeństwo polskie.
W  K ir c h lin d e  26 i 27 maja.

Ostrzeżenie!
Niejaki Szymański ud ije, jak  nam do

noszono, że sprzedaje obrazy na dochód ko
ścioła św. P iusa  w  Berlinie i to niby za wiedzą 
Redakcyi „W iarusa  Polskiego", a  za upow a
żnieniem ks. dr. Llssa. Je s t  to wszystko bez
czelne kłamstwo, obliczone na w yzysk Polaków , 
bo w ła d ze  d u ch o w n e n ie  p o zw a la ją  
p ro w a d z ić  h a n d lu  n a  e e le  K oście ln e .

Ma m iesiąc maj
polecamy następujące książki:

C ześć  M a ry i n a  k a ż d y  c z a s . Książka pou
czająca i m odlitewna dla czcicieli Najśw . Panny Maryi. 
Cena bez opraw y 1 m. z przes. 1,10 m. z opraw ą 1,50 m. 
z przesyłką 1,60 m.

O c z c i M a tk i B o s k ie j  w  l* o lsc e . Napisał 
ks. Mrowiński T . J . Cena 30 fen., z przesyłką 35 fen.

Odciąć i oddać na poczcie lub listowemu, 
załączając 1,20 mr. — K to sam już ma „ W ia 
rusa Polskiego" niech ten formularz odda z n a 
jomemu, aby mu ułatw ić zapisanie gazety  na  
maj i czerwiec.

Fostbestellungs-Formular.
Ich  bestelle hiermit be i dem K aiserlichen 

P os tam t ein E xem pla r  der Zeitung „ W ia ru s  
Polsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste  L it.  T  
Nr. 100). fur Mai u. Jun i  1894. und  zahle an  
Abonneinent und Bestellgeld 1 Mk. 2q Pfg.

O  BJ 
Pd

Obige 1 M ark  20 Pfg . erhalten zu haben, 
bescheinigt.

 t , d   ____________ 1 8 9 4 .



W I A R U S  P OLS KI ,

Tow. św. Józefa w Wattenseheid
urządza dnia 20 maja zabawę, czyli obchód rocznicy. Pro
gram uroczystości następujący: o czwartej godzinie po połu
dniu nabożeństwo w kościele, po nabożeństwie pochód Towa
rzystwa z chorągwiami na salę zabawy, na której koncert, 
przeplatany śpiewami i deklamacyami i także mowami. W ie
czorem odegrany będzie teatr amatorski. Upraszamy szano
wne towarzystwa, które zaproszenia otrzymały, ażeby o 4-tej 
godzinie do kościoła się stawiły. Członkowie towarzystw płacą 
30 fenygów, nieczłonlcowie płacą 30 fenygów, a przy kasie 
75 fenygów. Niewiasty mają wstęp wolny. Członkowie to
warzystw chcąc ze śpiewem lub z deklamacyami albo z mo
wami wystąpić, zechcą się zgłosić do zarządu. O jak  najli
czniejszy udział wszystkich Rodaków uprasza XiU7,iill.

Dla nowożeńców:
Obrazy Świętych Pańskich
w  ś lic z n y c h  s ło ty c h  czarnych  i bru
natnych. i in n ych  op raw ach  od 2  aż 
do 3 0  m . p o leca  w  w ie lk im  w yb orze.

Księgarnia „W iarusa  Polskiego w Bochum,
 ________  Maltheserstr. 17a._________

1
I
Imm
i
© i

i

W. Kłute, W. Kłute,
Bochum, Briickstr. 60. Bochum, Briickstr. 60.

Niniejszem daję do wiadomości
iż przem ogłem  sk ła d  mój do dom u pod  

iii*. łlO pray fłr iick str .
Przy tej sposobności zwracam uwagę mych szan. odbior

ców na mój bardzo wielki wybór

ognisk i maszyn do gotowania,
jakoteż rożnych sprzętów kuchennych i proszę o łaskawe względy.

■ Z szacunkiem
XV. IKIuts,, mistrz ślósarski,

Biiickstrasse 60.
NB. Ponieważ po mojem wyprowadzeniu się] w  tym samym 

lokalu taki sam interes istnieje, dla tego zwracam 
szczególniejszą uwagę, iż mój skład znajduje się tylko 
przy B r i i c k s t r .  «*».

W. m u te , w. m u te ,
B o c h u m ,  Briickstr. GO. SSocJm m , Briickstr. 60.

i i

&m\

Dla teatrów*
C h le b  l u d z i  b o d z ie .  Komedyjka w  jednym akcie 

Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen.
T r z y  w e s o ł e  k o m e d y j k i .  Herszek Cukier, Ma

ciek doktorem, Nihilista. Cena 50 fen. z przes. 55 fen.
C ie k a w o ś ć  jn ie r w s z y  s to jn ie ń  d o  p i e k ł a .  

Cena SO fen. z przes. 00 fen.
S t r y j  p r z y j e c h a ł .  Cena 80 f., z przesyłką 85 f.
bt; e r b e i  d o m o w y .  Obrazek wiejski ze śpiewami 

w jednej odsłonie. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen.
J i a  p r z e k o r .  Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen.
f f lw ó c h  g łu c h y c h .  Cena 80 f., z przes. S5 fen.
T r a i i ł t i  K osa. s ia  k a m i e ń .  Fraszka sceniczna w 

jednym akcie.
s c h ó d  s ł o ń c a .  Drobnostka dramatyczna.

B a t o ż e k .  Komedyjka w jednym akcie ułożona na 
tle życia Kościuszki.

C y g a n k i .  Komedyjka w jednym akcie. Cena tych 
czterech sztuczek w  mocnej oprawie 1 mr. 10 fen., z prze
syłką 1 mr. 20 fen.

E w a  M a s b o w s k a .  Obrazek dramatyczny w czte
rech odsłonach z czasów oblężenia Trębowli. Cena 50 fen. 
z przes. 60 fenygów.

B u rsa d y M y  K a s i .  Obrazek ludowy w pięciu od
słonach. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów.

iK osia  d r i i c łm a .  Monodram w jednym akcie ze śpie
wami. Cena 20 fen. z przes. 25 fenygów.

IP o sa g  w  k o E n im e . Komedya w 2 aktach z piosn
kami. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów.

Z a b o ifo u  c z y l i  k r a k o w i a c y  i  g ó r a le .  Zaba
wka dramatyczna ze śpiewami w trzech aktach. Cena 80 fen. 
z przes. 85 fenygów.

jP o d r ó ż  p a n to f la .  Krotochwila w  trzecch aktach. 
Cena 1,00 m. z przes. 1,10 m.

K a p r y ś n a . Komedya w czterech aktach. Cena 50 
fen. z przes. 60 fenygów.

Zamówienia pod adresem :
„Wiarus Polski“, Bochum, Maltheserstr. 17a.

Należytość najlepiej przesłać razem z zamówieniem. 
Mniejsze kwoty przyjmujemy także w  znaczkach pocztowych.

W yprzedaż  mebli .
Z powodu powrotu do ojczy

zny mam tanio na sprzedaż:
1 s z a f ę  d o  r z e c z y  o dwóch 
drzwiach i dużą s z a f ę  z a  s z k łe m ,  
1  k o m o d ę ,  8. s t ó ł ,  1  m a 
s z y n ę  d o  g o t o w a n i a  i in n e  
s p r z ę t y  k u c h e n n e ,  wszystko 
jak  nowe.
Władysław Grzeszewski,

H e r n e ,  Eck-Str. Nr. 4.

Dobre gospodarstwo.
24 mórg ziemi ogrodow'ej, dobra 
rola, łąki, torf, masywne zabudo
wania gospodarskie za tanią cenę 
do sprzedania. 1/4 godziny od dwor
ca oddalone i dla kowala bardzo sto
sowne. Cl. K a p i t z k i ,  MasChinen- 
bau-Anstalt, C h e  Ich  e n  bei K o- 
w a h 1 e n.

Na św ięta , w ese la  
i ebraciny

polecam
w yb orn e p iw o  

sk ła d o w e
w sądkach zawierających 25—100 
litrów po cenach jaknajtańśżych. 

Z szacunkiem
J. Kostka.

łS r u c h , 10 maja nr. 15/1.

Śpiewniki kościelne.
jK kior p i e ś n i  k o ś c i e ln y c h

zawierający najużywausze pieśni 
na cały rok. Cena 20 fen., z prze
syłką 25 fenygów.

SM eśn i o  N.  M . P a n n ie  
Chełmińskiej, Częstochowskiej, Lip
skiej, Swarzewskiej i Świeckiej. 
Cena 10 fen., z przesyłką .13 fen- 

P i e ś ń  o  s i e d m io  b o l e 
ś c i a c h  i  r a d o ś c i a c h  ś w .  
• J ó z e fa . Cena 5 fen. z przesyłką 
8 fenygów.

P i e ś ń  o  ST. P a n n i e  M a r y i  
z Lourdes. Cena 5 fen. z przes. 
8 ft u.

P i e ś ń  o  ś w .  Ł a z a r z u . Ce
na 5 foil., z przesyłką 8 fen.

P i e ś ń  o  m ę c e  P a ń s k i e j .  
Cena 5 fen., z przesyłką 8 fen.

S * ie śn i M s z a ln e ,  Nieszporne 
i inne nabożne do chwały Bozkiej 
służące dla chrześcian-katolickich. 
Cena za egzemplarz opr. 50 fen 

przesyłką 60 fen.

m m m m m

Adolf Marten,
Wattenseheid,

poleca k o w i e ń s k ą  t a b a k ę  sio
z a ż y w a n ia  z fabryki J. Gold- 
farba z Pr. Starogardu. Amery
kańską t a b a k ę  sio  p a le n i a ,  
jako też c y g a r a  dobrego wy
robu. 'Dalej h a r m o n i k i  ustne 
mieszko we itd., fajki cygaręwki

K rólow a
Korony Polskiej .

Żywot Najśw. Maryi Panny, Matki 
Chrystusa Pana. Z dwoma ryci
nami. Cena 20 fen., z przesyłką 
25 fenygów. Adres: „W iarus P o l
ski11, Bochum.

0
N a u k ę

Bierzmowaniu
polecamy po 10 fen., z prze
syłką opłaconą po 13 fen.

Przygody
% ż y c i a  p i j a k © w

oraz inne ciekawe i pożyteczne 
rzeczy, wykazujące zgubność pi
jaństwa. Cena 30 fen., z przesyłką 
33 fen., poleca „W iarus Polski,11 
Bochum.

Polski Soiewnik.
W yczerpujący i historycznie o- 

pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznycli i historycznych, zawiera
jący około 200 śpiewów. Opatrzo
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.
Adres: „W iarus Polski11. Bochum.

K r ó le w ic z  !Łe!,
pogromca smoków, Podanie ludu 
dolskiego. Cena 15 f. z przes. 18 f.

D o n ies ien ie .
Po załatwieniu traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a 

Niemcami, powstał w Poznaniu interes komisowo-handlowy p. t. •

MF" T r a k t a t .
W  zakres pośrednictwa, wchodzi: Sprzedaż i zakup pro_ 

duktów rolniczych, inwentarza opasowego, drobiu, dziczyzny, wę. 
dzonego mięsiwa, pierza, masła, sera i jaj.

1. Dyskontuje weksle, ściąga długi i udziela informaeyi w naj
ściślejszej dyskrecyi.

2. Pośredniczy przy wszelkich transakcyach majątkowych.
3. Dla ułatwienia właścicielom ziemskim, fabrykantom, kupcom 

etc. pośredniczy się b e z  k o s z t ó w  w dostarczaniu urzę
dników gospodarczych, nauczycieli, guwernantek i bon roz
maitej narodowości, dostarcza gorzelanych, piwowarów, le
śniczych, inżynierów, dyrektorów, dzierżawców, monterów, 
ogrodników, kasyerów, owczarzy, kasyerki, dysponentowi 
subjektów, wolontaryuszów, elewów itd.

4. Do wszelkiej korespóndencyi należy odpowiednie porto zna
czkami pocztowemi dołączać.

5. Ubezpiecza od ognia, gradobicia, wypadku, inwentarza, życia 
dostarcza pieniędzy na hipoteki i przyjmuje ogłoszenia do 
wszystkich europejskich i pozaeuropejskich gazet.

Z szacunkiem
„Traktat" Dom komisowo -handlowy. 

P o z n a ń ,  Kozia ulica 23.

l a n i e  i c i e k a w e  ks iążk i: Głos Synogarlicy 1 markę 
Przeraźliwe Echo 60 fen, 

O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., Katownie więzie-’ 
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 len. 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., Listo.! 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lampa Cza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen., Antoś 
z Skalina 30 fen.. Chata W uja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świę
cie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, I-Iirlanda 
40 fen., Ifistorya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki
z życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne
30 fen., Powieści i gawędy' 50 fenygów, Przygody z życia pijaków
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., W esoły Figlarz;
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Żywot św. Patry-j 
cyusza 20 f. Śpiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen., 
Śpiewnik polski 50 fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta' 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen.

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze
śle pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysełamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobraniem1 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w  takiem razie tylko połowę] 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresować krótko:

W iarus P o lsk i, B ochum .
QQOO-
o l s _
OQOG

W
w Bochum, Malthessrstrasse Nr. 17a.

jest do nabycia

papier listowy
w t e c z k a c h  p o  5 a r k u s z y  i 5 k o p e r t  

z  pięknym i polskimi napisami. 
Cena za jedną teczkę z 5 arkuszam i i 5 ko
pertami 10 fen., z przesyłką 18 fest. Kto 
zakupi od razu 30 teczek, otrzyma przesyłkę 
franko. — Należytość trzeba przesłać n a 
p r z ó d  w m arkach pocztowych w (liście).

3QOC -----------— — --OOCO

Przewodnik.
do sp o w ie d z i generalnej

dla spowiedników i spowiadających się. Przez błog. Leonarda z Forto) 
Maurizio. Cena 35 fen. z przes. 40 fen. _________

W  a u  k  a  o S s k a p l e r s a e h .
Cena 20 fen., z przes. 25 fen. Adres: „ W i a r u s  K o l s k i 1, B och u m .

Bacssneśćf Baczność!
Towarzystwom polskim

polecamy

k s i ą ż k i  « l l a  k a s j e r ó w
z polskiemi nagłówkami do z a p i s y w a n i a  

sk ła d ek . 
Każde towarzystwo, jeżeli sobie życzy, aby 

jego k a s a  była w  porządku utrzymywana, 
powinno sobie niezwłocznie powyższą książkę 
sprowadzić, ;gdyż jest ona nader praktycznie a 
przytem bardzo pojedynczo ułożona. Cena tylko  
1 mr. z przes. 1,20 mr. 
Bochum.

Adres: „W iarus Polski14

Z :, inseraty i reklamy redalccy.u wobec publiczności nie odpow iada.

Namawiajcie kupców do ogłaszania w „Wiarusie P o lsk im i
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego w Bochum.


